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Honarchya Austryacka.
R z e c z  u r z ę d o w a .

L w ó w ,  14 października.  Dnia 12. października r. b. wy­
dana i rozesłana została z c. k. galicyjskiej drukarni  rządowej  we 
Lwowie część X. oddziału I. z r. 1857 Dziennika rządowego dla 
okręgu administracyjnego c. k. namiestnictwa we Lwowie.

Część ta zawiera pod :
Nr.  142. Rozporządzenie ministerstw skarbu i handlu z dnia 23. 

lipca 1857,  obowiązujące we wszystkich krajach koronnych,  o 
dopuszczalności doręczania rezołucyi władz górniczych przez pocztę 
za zwrotnem recepisein.

Nr.  143. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 30. lipca 1857, 
obowiązujące w całej monarchii o uwzględnieniu celnem co do 
mąki i produktów mielonych w handlu Dalinacyi z powszechnem 
terytoryuin celnem.

Nr.  144. Rozporządzenie ministerstw spraw wewnętrznych,  sprawie­
dliwości i skarbu a dnia 3. sierpnia 1857, obowiązujące w kra­
jach koronnych,  dla których wydane zostały najwyższe patenta 
z dnia 11. kwietnia 1851 nr. 84. Dziennika praw państwa,  i 
z dnia S. l istopada 1853 nr. 237 Dziennika praw państwa,  doty­
czące sądowego przekazania kapitałów indemnizacyjnych.

Nr.  145. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 3. sierpnia
1857, obowiązujące w Austryi Niższej i Wyższej  wraz  z Salc-
burgiem, w Czechach, Morawii i Szląsku,  Galicyi, Krakowie i 
Bukowinie,  Styryi ,  Karyntyi,  Krainie i w Istryi,  względem uwol­
nienia od podatku konsumcyjncgo wina musującego w butelkach, 
t ranspor towanego w partyach najmniej po pięćdziesiąt butelek.

Nr.  14(i. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 3. sierpnia
1857, obowiązujące w Węgrzech,  w Siedmiogrodzie,  wojewódz­
twie Serbskiem i banacic Temeskim, względem uwolnienia od po­
datku konsumcyjnego wina musującego w butelkach w przedaży 
lub odstąpieniu jego całemi parlyami najmniej po pięćdziesiąt bu­
telek.

Nr.  147. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 3. sierpnia
1857, obowiązujące w Dalmacyi, względem podwyższania podatku 
konsumcyjncgo od mięsa surowego i od przedmiotów, wymienio­
nych w pozycyi 21 taryfy podatku konsumcyjnego dla Dalmacyi 
z dnia 18. lutego 1857, wyjąwszy ntaslo.

Nr. 148. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 7go 
sierpnia 1857, obowiązujące we wszystkich krajach koronnych, 
wyjąwszy Pogranicze wojskowe,  mocą którego na zasadzie naj­
wyższego postanowienia z dnia 11. lipca 1857, przepisane zostało 
postępowanie w tym przypadku,  jeśli czyn kary godny t rak tow a­
nym był ze strony władzy w sposób niewłaściwy jako przes tęp­
stwo,  gdy właściwie powinien być uważany za zbrodnię lub wy­
kroczenie.

Nr.  149. Rozporządzenie ministerstw sprawiedliwości i liuansów 
z dnia 9go sierpnia 1857, obowiązujące w królestwach Węgier - 
skiem, Kroackiin i Slawońskicm, w województwie Serbskiem i 
banacic Temeskim,  w przedmiocie objaśnienia postauowieu istnie­
jących w rzeczonych krajach koronnych pod względem karania 
lichwy.

Nr. 150. Rozporządzenie ministrów spraw wewnętrznych,  sprawie­
dliwości i liuansów z dnia 9. sierpnia 1857, obowiązujące we 
wszystkich krajach koronnych, wyjąwszy królestwa Lombardo-  
weneckie i Pogranicze wojskowe, mocą którego na zasadzie naj­
wyższej  uchwały z dnia 17. czerwca 1857, objaśniają się zawarte 
w drugim ustępie §. 1. rozporządzenia ministeryalncgo z dnia 3. 
lipca 1854 nr. 109 Dziennika praw państwa wyrazy „®tenftretfe 
im SlmtźbejtlEe" (podróże służbowe w obrębie urzędowego p o ­
wiatu)  co do trybunałów pierwszej instancyi.

Nr.  151. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości  z dnia 9go 
sierpnia 1857, obowiązujące we wszystkich krajach koronnych.

wyjąwszy Pogranicze wojskowe, o zastosowaniu §fu 345 ustawy 
karnej z dnia 27. maja 1852, do nieuprawnionej przedaży przy­
rządzonych lekars tw homeopatycznych.

Nr.  152. Rozporządzenie ministerstw spraw wewnętrznych,  sprawie­
dliwości i liuansów z dnia 14. sierpnia 1857, mocą którego ogło­
szone zostają zmiany w podziale niektórych krajów koronnych 
na obwody i powiaty,  zaszłe od chwili obwieszczenia tegoż.

Nr.  153. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 14go 
sierpnia 1857,  obowiązujące w calem obrębie państwa,  wyjąwszy 
Pogranicze wojskowe, względem zachowania wzajemności wyko­
nania wyroków, na poddanych austryackich wydanych przez sądy 
królewsko-pruskie w przedmiocie skarg do nich wniesionych jako 
do właściwego sądu kontraktowego.

Nr. 154, Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 15. sierpnia
1857, o prowizoryczncm poddaniu spraw administracyjnych, bę­
dących obecnie pod naczelnym kierunkiem c. k. dyrekcyi  górni­
czej, salinarnej i leśnej w Koloswarzc,  pod naczelny kierunek 
c. k. wyższego urzędu inspektoratu górniczego w Nagybanya, 
tudzież o prowizorycznem zmienieniu nazwy c. k. wyższych u rzę­
dów inspektoratu górniczego Nagybanya i Sehmollnitz na c. k. 
dyrekeye górnictwa,  leśnictwa i dóbr.

Nr.  155. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 17. sierpnia
1857,  obowiązujące w krajach koronnych powszechnego związku
celnego, względem rozszerzenia praw  urzędu celnego podrzędnego 
klasy I. w Achentbal,

Nr.  156. Rozporządzenie ministerstwa skarbu w porozumieniu z mi­
nisterstwami spraw wewnętrznych i sprawiedliwości z dnia 13.
czerwca 1857, mocą którego, w skutek najwyższej  uchwały z dnia 
so .  i o c t  81 ę inekkoi’*; |> usiano niema uo cesar ­
skiego rozporządzenia z dnia 12. lipca 1856 (część XXX Dzicn- 
nika praw państwa, nr. 123),  wraz  z dalszem rozciągnieniem 
udzielonego tamże niektórym osobom przepuszczenia kary prze-  
padłości majątku, orzeczonej przez sąd wojenny z powodu po­
wstania w królestwie Wegierskiem i w wielkiem księstwie Sied­
miogrodzkie:)) w latach 1848 i 1849.

Nr. 157. Rozporządzenie ministerstw sprawiedliwości i spraw we­
wnętrznych,  tudzież najwyższej władzy policyjnej z dnia 19go 
sierpnia 1857, obowiązujące w królestwie Lombardo-weueckiem, 
o kompetencyi względem śledzenia i karania przes tępstw co do 
procello połiłico  w królestwie Lombardo-weneckiem.

Nr.  158. Rozporządzenie ministerstw wyznań i handlu z dnia 19go 
sierpnia 1857, obowiązujące w całym obrębie państwa, wzglę­
dem uwolnienia od portoryum duchownych sądów małżeńskich.

Nr.  159. Rozporządzenie ministerstw spraw wewmętrznycl) i spra­
wiedliwości, tudzież najwyższej władzy policyjnej z dnia 20. sierp­
nia 1857, obowiązujące we wszystkich krajach koronnych,  z wy­
jątkiem Tyrolu i Fornrlbergu,  królestwa Lombardo-wcneckiego i 
Pogranicza wojskowego,  którem wydaje się niektóre objaśnienia 
do patentu o broni z dnia 24. października 1852 nr. 223 Dzien­
nika praw państwa.

Nr.  160. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 23. sierpnia 
1857, obowiązujące w królestwie Lombardo-weneckiem,  względem 
niektórych zinian w wymiarze tak zwanego dazio consumo murato. 

Nr. 161. Rozporządzenie ministerstwa wyznań i oświecenia z dnia 
24.  sierpnia 1857, obowiązujące na uniwersytetach w Wiedniu,  
w Pradze,  Lwowie,  Krakowie,  Gracu i Insbruku,  o przedłużeniu 
działalności prowizorycznej ustawy o organizacyi władz akade- 
inicznych.

*S p r a w y  k r a j o w e .
( D a r  J .  W* C e s a r z a  F e r d y n a n d a .  —  S t a n  z d r o w i a  k s i ę c i a  J a b ł o n o w s k i e g o . )

L w ó w ,  14. października.  Jego Mość iiajmilościwszy Cesarz 
Ferdynand raczył  ofiarować rzymsko-katolickiej  gminie w Delatynie, 
obwodzie stanisławowskim, w zamiarze przyczynienia się do budo­
wli rzymsko-katolickiego kościoła, kwotę 400 zr.  m. k.

—  'L W i e d n i a  donoszą:  W  stanie zdrowia fml. księcia J a ­
błonowskiego zaszło już od kilku dni znaczne polepszenie. Brat  
chorego, j enera ł  Maurycy książę Jabłonowski  przybył  tu z Włoch.

/Inieryka.
(Sadownictwo amerykańskie wyłamuje się ■/. praw a. — Wiadomości bieżące.)

Parostatek „Europa41 przybył z wiadomościami z Bostonu z 23. 
a z Nowego Yorku z 23. września.  Opowiada, że w Alabamie struła ku­



ess
charka  murzyńska,  arszenikiem familie z 37 osob. Sześć osób umarło 
z o t r u c i a ; za to przyjaciele domu spalili ja żywcem. W Lastern 
Tenesse  zmuszono na to rturach jednego murzyna do wyznania wielu 
popełnionych zbrodni,  za co i tego pospolslwo spaliło żywcem, 
A ponieważ dzienniki północne ganiły ten sposób sądu, wystąpił pa­
s tor  Brownlow z Knoprille z usprawiedliwieniem potrzeby użycia 
t o r t u ry  „w tym w y p a d k u /1 —  Niechaj nikt nicmyśii, pisze N e tt>- 
Y o r k -T im e s , że tor turom podpadają sami tylko murzyni. (Idzie 
na świadkach zbywa, tam wolni biali obywatele są także narażeni 
na tor tury.  Przed dwoma albo trzema tygodniami doniosło kilku 
niewolników w Abbeyrillc,  że pewien biały namawiał ich do buntu 
Na to doniesienie, chłostano obżałowanego poty,  póki się nie przy­
znał  do winy.

—  Z Washingtonu donoszą dziennikowi Co nr ter and Tutujui- 
rcr. Jes t  w myśli rządu przywołać uchyloną przedtem ustawo 
neutralności — jednak w formie najmniej dotkliwej. Jes t  prawie 
pewnem, że zbiegły z NiKaragny korsarz Wiliam Walker ,  werbuje 
od dwóch miesięcy ludzi i zbiera pieniądze w chęci najechać na 
nowo Amerykę centralną.

A n g l i a .
( P o w r ó t  K r ó l o w y  z a p o w i e d z i a n y .  — I tu r / . e  n a  K a n a l e .  - -  P o d w y ż s z e n i e  d y s k o n t u .  •— 
N a w r a c a n i e  Sie d u c h o w n y c h  a n g i e l s k i c h .  —  M a s z y n y  p i e k i e l n e  p o d  11 e I l iam i . K s i ą ­

ż ę t a  i n d y j s c y .  —  P i s m o  d z i ę k c z y n n e  d y r e k t o r o m  k o m p a n i i  a n g i e l s k i e j  w  B o r n e o  )

l i O i l d y n ,  9go października.  Królowa spodziewana tu jest 
w przyszły piątek. — Od wczoraj  sroży się gwałtowna  burza na 
kanale.

Dziennik T im es  utrzymuje,  że podwyższenie dyskonta niejest 
wcale niebezpieczne dla Anglii, chociaż trzeba się przygotować na 
dalsze podwyższenie.

—  Dziennik A dvcrtiser  wymienia czterech kapłanów kościoła 
anglikańskiego, którzy przeszli  do kościoła katolickiego, z tym do­
datkiem, że sześciu innych zamyśla pójść za ich przykładem. Wszy­
scy dziesięciu należą do rzędu najznakomitszych teologow, kształ­
conych na uniwersytecie oxfordzkim.

— Prywatny  list oficera inżynieryi z obozu pod Delhi z !)go 
sierpnia wspomina, że Anglicy dniein przedtem spuścili wezbraną 
rzeką Dżumną 3 maszyny piekielne, by zniszczyć mosty łyżwowe, 
wielce pożyteczne nieprzyjacielowi,  ale usiłowania ich niepowiodły 
sie. Jedną maszynę wyrzuci ła rzeka na wyspę, gdzie pękła nie- 
wyrządz iwszy żadnej szkody ; druga osiadła na mieliźnie i explo- 
zya nienastąpiła wcale ;  co się z trzecią stało, niewiedziano.

—  Powszechnej  gazecie nugsburgskiej pisze korespondent lon­
d y ń s k i : „Ostatnim doniesieniom moim, że dotąd żaden krajowy książę 
indyjski,  mający znaczenie i imię. nieprzyłączył sie do powstania,
można wprawdzie zarzucić.  T‘\ Król Delliów i książęta domu 
lillHir u£Ui się umesc prądowi buulu;  nie to uiettowouzi j eszcze,  że
ci książęta byli sprawcami buntu, lub żc z własnego popędu stanęli 
na czele jego. Również niema dotąd żadnego dowodu świadczącego 
przec iw usuniętemu Królowi Audliy, kt tny u czasie wybuchnięcia 
rewolucyi żył  w Kalkucie, gdy tymczasem Znaczna cześć jego fami­
lii znajduje się w Anglii. Chociaż widoczna zatem, że istniał w In- 
dyach szeroko rozgałęziony spisek na wygubienie Europejczyków, 
to przecież źródło jego nieznane jest  dotąd zupełnie, a narzędziami 
jego byli dotąd tylko zapamiętali buntownicy krajowej armii i wy­
puszczona z więzień najpodlejsza klasa ludności /1

—  Rząd angielski przesłał  rządowi w Ratawii następujące pi­
smo dziękczynne:

„Dyrektorowie kompanii bornejskiej Limited pragną wyrazić 
najgorętsze swe podziękowanie za spieszną pomoc, jakiej udzielił 
niedawno komendant z Tambas wysłaniem holenderskiego okrętu 
wojennego ku ochronie życia i własności osadników angielskich 
w Sarawak podczas powstania tamtejszych Chińczyków. Sprężyste 
środki pana James Brooke przytłumiły wprawdzie powstanie,  ale 
zjawienie się okrętu holenderskiego było przeto niemniej pożądane 
i ważne. Takie oznaki szczerej  sympatyi i życzliwej chęci p rzy­
czyniają się do wzmocnienia przyjaźnych stosunków między oby­
dwoma krajami, i dyrektorowie niewątpią o tern, że Wasza Exce- 
lencya uwiadomisz rząd holenderski o ńajśzczerszeni podziękowaniu, 
jakie składamy za pomoc użyczoną z taką uprzejmością krajowcom 
n asz ym /4

U b r a n a  e
( P o w r ó t  J e  i M o ść  C e s a r z o w e j  z  o b o z u .  —  W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  — D o n i e s i e n i a  z  H i ­

s z p a n i i .  — I lo w ó i l z . c a  flo ty  f r a n c u s k ie j '  n a  w o d a c h  c h i ń s k i c h .  — S t o s u n k i  K r a n c y i
z  C h i n a m i . )

1‘ a r y ź . 9. października.  Wczora j  skończyły sie manewry 
w obozie pod Chalons. Cesarzowa przybyła wczoraj wieczór o g-o- 
dzinie 8. do Paryża i odjechała zaraz do St. Cloud. Wszyscy mar­
szałkowie, którzy byli obecni w Chalons,  towarzyszyli  Jej Mości 
Cesarzowej.  Cesarz odjedzie z Chalons dopiero w sobotę, a książę 
Napoleon odjechał dzisiaj.

—  Po powrocie z obozu pod Chalons zabawi dwór krótki 
tylko czas w St. Cloud. Uda się najpierw do Compiegne a potem 
do Fontaiiicblau, gdzie odbędą się wielkie łowy jesienne.

—  Pan Mercier,  były francuski minister pełnomocny w Grc- 
cyi, a świeżo mianowany ambasador przy dworze sztokholmskim, 
przybył  wczoraj  z Aten do stolicy.

— Cesarz odroczył  zamierzoną swą podróż do Marsylii na rok 
następny.

—  Stosunki mocarstw zachodnich do dworu neapolitańskiego 
nie zmieniły się dotąd w niczein. Dopóki rząd neapolitański nie 
pochwyci inieyatywy dopóty nie myśleń o wzajemnem pojednaniu.

—• Przeszłej  niedzieli odsloniono w Grignan statuę pani de 
Sevignć.

-—- Jak słychać rozkazał  Cesarz wydalić z szeregów gwardyi 
i wcielić do pułków liniowych wszystkich tych żołnierzy,  których 
prowadzenie się, ściąga na siebie naganę dowódzców,

— Książę Alba udaje sie w misyi rządu hiszpańskiego do Lon­
dynu, zkąil odjedzie do Lizbony. Zdaje się, że z przyszłą wiosną 
zamieszka w Paryżu stale cala rodzina Cesarzowej.

— Książę Grammont  wyjedzie najdalej w ośmiu dniach na swą 
posadę do Rzymu, z równym pospiechem uda się także p, Mersier 
do Sztokholmu a p. Moutherot do Aten.

—  W nowym wojskowym kodexie karnym znieś.ono dotych­
czasową karę dźwigania kuli. Na prośbę ministra wojny zamieniono 
karę kuli na roboty przymusowe.

—  Dziennik P resse  oczekuje stanowczego doniesienia o upadku 
miuisteryuin Nawaeza.  Madrycka gazeta Ufamor Pubiico  zapo­
wiedziała wprawdzie,  że na dniu 4. b. m poda urzędowa Gazeta  
m adrycka  listę nowych ministrów, ale nie ziściła się przepowiednia.  
Litogr. koresp, m adrycka  donosi pod d. 4. b. m., że ministrowie 
podali się do dymisj i ,  a Królowa nic odmówiła przyzwolenia z swej 
strony. Ponieważ zaś dotychczas nic u tworzył  się jeszcze nowy 
gabinet,  musieli dawni ministrowie pozostać na swych posadach. Po 
podpisaniu i przyjęciu dymisyi byli wszyscy ministrowie na przed­
stawieniu w teatrze,  i uważano, że miedzy Królową i dymisyonn- 
wnnymi dygnitarzami panowało jaknajlepsze porozumienie. Według  
legosasnego źródła silono się w Madrycie wszelkiemi sposobami od­
gadnąć imiona przyszłych ministrów, domysły padają na reprezen­
tantów najrozmaitszych stronnictw.

—  Admirał Rigault de Gcnouilly zawinął 13. lipea z swą eska­
drą do Makąo i objął naczelne dowództwo nad wszystkiemi okrę­
tami francuskiemi na wodach chińskich. Poseł  francuski p, Bour- 
boulon doniósł mu miedzy iunemi, że zażądał od gubernatora Kan­
tonu zadosyćuczynicnia za zamordowanie francuskiego misyonarza 
( hapdclaine. Na wypadek odmownej odpowiedzi zagrozi ł  zerwać 
wszelkie stosunki przyjazno z gubernatorem. Na to kategoryczne 
żądanie nie otrzymał  p. Bourboulon żadnej odpowiedzi,  temsamem 
też przerwane  są obecnie de facto  Stosunki dyplomatyczne między 
Franeyą i Chinami, acz nieprzyszło jeszcze do żadnych nieprzyja­
znych manifcstacyi. Podobny stan rzeczy potrwa zapewne aż do 
przyjazdu nadzwyczajnego komisarza francuskiego,  barona Gros. 
Z Malcao odpłynęła floty la1 francuska do Hongkong, gdzie admirał  
Gcnouilly bardzo serdecznie zeszedł  sie z nngiolskim kont r-admira- 
tem aej iuoop.  Obadwaj admirałowie porozumieli się z Lordem El- 
gin i naradzali się spoinie co do przyszłych kroków wojennych. 
Ucliwnloifo nakouiec wstrzymać się od wszelkich kroków doryw­
czych i oczekiwać przybycia barona Gros. Być może, że na jednej 
z takich narad wspólnych uradzono także, aby lord Ii Igi n udał sie 
do Kalkuty i p rzywióz ł z sobą kilka pułków Scpoyów, na których 
wierność niepodobna liczyć w kraju,  a którzy w wojnie z Chinami 
wielką j a k  się spodziewają przyniosły pomoc. Tymczasem jak się 
dowiadujemy z późniejszych dzienników francuskich odrzucili Scpoye 
zrobioną im propozycyę,  a lord Elgin opuścił Kalkutę nie odniós ł­
szy żadnej korzyści z podróży. W  prowincyi Nanking miały woj­
ska cesarskie osiągnąć znaczne korzyści nad powstańcami, osłabio­
nymi w ostatnich czasach niezgodą we własnem łonie.

M l c S ^ I a t .
(N ow iny  d w o ru .)

B r n \ e l a , 8. października. Słychać, że księżna Brabancka 
znajduje się w stanie błogosławionym. Radośną tę dla narodu wia­
domość ma J. M. Król objawić publicznie w mowie od tronu przy 
zagajeniu Izby prawodawczej  z końcem października.

g j f a f r f i a s i d y a .
( S p r a w y  Ijuxenburski«.)

I . u x e n * I » u r g ę ,  4. października.  Pomimo, że od połowy z. 
m. jes t  już  wybrana reprezentacya stanów i wszystkie sprawy ino- 
głyby być zwykłym trybem za ła tw iane , Rząd sam z swojej po­
wagi oznaczył  budżet na ostatni kwartał .  Tegoroczny budżet  oka­
zuje w porównaniu z budżetem dawniejszego zarządu (1 8 5 3 )  nad­
wyżkę w wydatkach o 100,000 talarów.

Wftocffiy*
(K s ię s tw o  iYIonlpensior. — P rzy b y c ie  p o sła  f ra n c u s k ie g o .)

T u r y n , 7. października.  Z rozkazu J. M. Króla podejmo­
wani byli księstwo Montpensicr z całą świetnością w Turynie.  
U podwórca kolei żelaznej ustawiło się wojsko w szpalery,  a kilka 
powozów dworskich czekało na rozkazy dostojnych gości. Ich Mość 
księstwo powrócą do Hiszpanii,  po widzeniu sie z Królową Maryn 
Chrystyną.  — Prezydent  ministrów hrabia Cavour obchodził  zesziej 
niedzieli przybycie nowego posła francuskiego księcia la Tour  d’Au- 
vergne ucztą gościnną, na której w imieniu Króla znajdował  się 
hrabia Nigra, intendanl listy cywilnej.
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Mieszce.
( S t a n  z d r o w i a  K r ó l a  p r u s k i e g o . )

E S c r l i n  . 11. października. Dziennik Z e it  podaje w osobnym 
nadzwyczajnym dodatku nastepujace buletyny o stanie zdrowia J. 
M. K r ó la :

„ W  ciągu dnia złagodniały kongestye i nie wzmagały się nawet 
w godzinach wieczornych.

Sanssouci,  10. paźdz. 1S57 8 god. wieczorem. (Podp. )  Dr. 
Schónlein. Dr. YVeis.“

„Jego kroi. Mość spał w nocy wiele i spokojnie, ale przy obu­
dzeniu uczuł  się bardzo znużonym i cierpiącym. Kongestye umniej­
szają się coraz widoczniej.

Sanssouci ,  11. paźdz. 1857 S 1 2 god. zrana. (Podp.)  Dr. Schon- 
lcin. Dr. Weis.  “

Nadzieja wyzdrowienia Jego król. Mości wczoraj  jeszcze tak 
słaba i wątła,  nabiera coraz większej pewności. J. M. Król odzy­
skuje coraz jaśniejszą przytomność,  a dziś zrana miał dobry ape­
tyt, i przyjął  śniadanie, na jakie pozwoliła dyeta. Osłabione siły 
królewskie długo jeszcze zabronią mu zajmować się z zwyczajną 
gorliwością sprawami państwa, ale jest zawsze nadzieja, że przy 
łasce Najwyższego ozdrowieje z choroby, jeśli żadne inue nieprze­
widziane nie zajdą wypadki.

§sr<wccya.
(Sprawy sejmowe.)

S z t o k i i o l i l l t  1. października.  Z wspomnionych wniosków 
względem rozszerzenia praw reprezentacyjnych na s e jm ie , został 
wniosek względem przyjęcia pięciu uczniów z elementarnych szkół 
państwa do stanu duchownego przyjęty we wszystkich czterech sta­
nach. Uchwała ta jednakże nim otrzyma sankcyę rządu i stanic 
się prawomocną,  musi hyc odnowiona na przyszłym sejmie ( 1 8 5 9 — 02) 
ponieważ stanowi zmianę ustawy konstytucyjnej.

Ifcosya i f iró le s fw o  IPolskie.
( P r z y b y c i e  le l i  M o ś ć  C e s a r s t w a .  — Z a t o p i e n i e  c k r e m  i . c f o r l . )

W a r s z a w a ,  9. października. Gazeta W a rsza w ska  pisze : 
Dnia wczorajszego Warszawa po raz pierwszy oglądała w mitrach 
swoich Najjaśniejszą Cesarzo.wę i Królowe. Najjaśniejsi państwo o 
godzinie I I .  zrana przybyć raczyli zc Skierniewic na slacyę kolei 
żelaznej, gdzie oczekiwał na nich JO. książę G o r e z a k o w , namie­
stnik królestwa  i różni wojskowych i cywilnych władz reprezen­
tanci. Pie rwszy on miał szczęście pozdrowić Najłaskawszą Monar- 
cliinię w tutejszym grodzic ,  która zaraz prawie raczyła przejść 
z sali i zająć miejsce w przygotowanym dworskim powozie : Najja­
śniejszy Pan raczył  siąść na koń —i rozpoczął  się wjazd uroczysty 
Jej Cesarskiej  Mości. Działa cytadeIi'A!exandrowsliicj i odgłos dzwo­
nów dały znać całemu miastu o tej uroczystej chwili — a tłumy 
ludu zebrane na placu przed dworcem, kolei żelaznej głośnemi okrzy­
kami powitały Najjaśniejszych Państwa. Pochód ruszył  naprzód Nową 
drogą, ku Nowemu Świa towi ,  a następnie prosto do Łazienek.  Od 
samej staeyi kolei żelaznej do cerkwi pałacu Łazienkowskiego cią­
gnął się po jednej stronic ulic i alei, szereg wojska,  jazdy,  piecho­
ty, artyleryi i sa pe rów ,  a po drugiej mieszkańcy Warszawy stali 
lub zdążali za pochodem cesarskiego orszaku. Pochód otwierał  ko­
mendant głównej kwatery lej a rmi i ,  za nim szedł  dywizyon Lcib- 
ułąńskiego Kuriami?.kiego pułku imienia Jego Cesarskiej Mości i s ta ­
nowił konwój honorowy. Konwojem tym dowodził  (ligicl-adjutaut 
pułkownik Gerbcl, a cala paradą jeuerał-lei tuant  Łabiueow. Za kon­
wojem jecha ł oher-policmeistcr miasta, j enerał  plac-komendaut.  Obok 
powozu Najjaśniejszej Pani z jednej strony jechać raczył  Najjaśuicj- 
szy Cesarz i K r ó l , z drugiej J- O. książę Gorezakow namiestnik 
królestwa a za nimi świetny orszak jeneralów-adjutanlów , jenera­
łów świty i iligel-adjutautów, Z a powozami z orszakiem najjaśniej­
szych państwa,  następował leib-szwadrou tegoż samego pułku uła­
nów. Dalej szły wojska do uroczystego, pochodu wyznaczone. Po 
órodze w miarę zbliżania się Najjaśniejszych Państwa szeregi odda­
wały honory wojskowe i witały okrzykami.

J. L. Arcybiskup i Metropolita wa rszawski ,  ksiądz F i ja łkow­
ski, w poutyfikalnych szatach,  otoczony liczuem duchowieństwem 
z krzyżem i wodą świeconą, stal na wzniesieniu kościoła świętego 
Alexandra , gdzie także zgromadzone były siostry Miłosierdzia zc 
swemi wychowankami i sierotami. Najjaśniejszy Pan raczył  za t rzy­
mać się przed Krzyżem świętym i wraz z Najjaśniejszą Cesarzową 
przyjąć błogosławieństwo Metropolity warszawskiego.

Pochód jechał dalej aleami tym samym porządkiem, a na dro ­
dze dolnej koło szpitalu Ujazdowskiego rozstawieni  po tarasach 
Uczniowie zakładów' naukow ych , między którymi świeżo otwartej 
akademii medyko-chirurgicznej ,  radosnym okrzykiem pozdrowili  Naj­
jurniejszych Państwa.

Przed cerkwią pałacu Łazienkowskiego,  Arcybiskup W arszaw ­
ski i Nowogicrgowski z duchowieństwem prawosławnem , spotkał  
Najjaśniejszych Państwa z krzyżem świętym i wodą św.,  poprzedził  
do cerkwi i odprawił  k ró tką  modlitwę, po której Ich cesarskie Mo­
ście wyjść zaraz raczyli  do wewnętrznych pokojów pałacu , gdzie 
oczekiwali :  Osoby należące do cesarskiego d w o r u ,  jenerałowie ad­
iutanci, jenerałowie świty i fligcl-adjutanci w/sali przyległej cerkwi; 
Urzędnicy trzech pierwszych k la s ,  członkowie rady administracyj­
nej, członkowie senatu i wszystkie damy z miasta w wielkiej sali; 
Juni urzędnicy w małej sali por t re towej ,  a jenerałowie i wojskowi

w sali średniej stołowej i narożnej galeryi. Wszyscy kawalerowie 
byli w wielkich mundurach, damy dworu w'sukniach galowych dwor ­
skich a inne w stroju rosyjskim. Najjaśniejsi Państwo przejść raczyli 
przez te wszystkie sale i najłaskawiej przyjmować pozdrowienia ze­
branych tam osób, a następnie wsiadłszy do powozu,  udać się do 
Belwederskiego pałacu.

Wieczorem Najjaśniejszy Cesarz i Król wraz z Najjaśniejszą 
Panią znajdować się raczył  w wielkim teatrze,  wspaniale dnia tego 
oświetlonym. Za przybyciem Najjaśniejszych Państwa wszyscy pow­
stali a orkiestra odegrała hyinn Lwo wa:  „Boże Cesarza chroń11 i 
rozpoczęło się przedstawienie baletu „Kor sa rz11. Najjaśniejsi państwo 
bawili w loży przez cztery akta, poezem przejeżdżać raczyli  przez 
miasto. Rzęsista iltiminacya i mnogie cyfry po wielu domach świad­
czyły o radości mieszkańców.

•— Na rozkaz ministra marynarki  ogłoszono w Petersburgu 
dnia 1. b, m, we wszystkich gazetach urzędowe doniesienie jak  wiel­
kie nieszczęście dotknęło marynarkę rosyjską. L iniowy okręt  „Le -  
fort{{ o 84 działach płynąc z Rewlu do Kronsztadu wywróci ł  się 
się dnia 22. września zrana i zatonął w jednym momencie z całą 
załogą, złożoną z 12 oficerów, 743 szeregowców,  53 kobiet i 17 
dzieci. Admirał Nordman, który się znajdował  na liniowym okręcie 
„Władimir11, i tak z tym jakoleż z okrętem „Cesarzowa Alexandra“ 
tylko kilka sążni był oddalony od miejsca tego nieszczęścia,  tak 
mówi w swem doniesieniu: „Wszys tk ie  t rzy  okręta podczas poprze­
dzającej burzliwej nocy płynęły razem,  a rzeczonego poranku pę­
dziły z zwiniętemi żaglami wia trem;  na wysokość T u l e m ; okręt 
admiralski zrobił  ob ró t ;  okręt  „Lefor l11 chciał to samo uczynić;  
lecz w tym samym momencie pochwycił  go prąd morza i rzucił  na 
rewą stronę ; chwilę zostawał u tern położeniu,  potem zatonął,  jeszcze 
raz potem wychyliła się z m o r z ą  prawa strona, lecz wkrótce zniknęła 
w' głębi tak, że na drugich okrętach,  które były naprzeciw wi a t ru ,  
najmniejszego jęku nic słyszano. Drugie dwa okręta nicmogąc płynąć 
dalej, zarzuciły w pobliżu tego nieszczęścia kotwicę i czekały dłużej niż 
59 godzin, nz nadesłane paropływy zaciągnęły je do Kronsztadu. 
Może późniejszym poszukiwaniom powiedzie się otrzymać przyna j­
mniej jakie objaśnienie o tym okropnym przypadku.  Przypominamy 
sobie, żo pewnego razu w jednym angielskim porcie podczas zupe ł­
nej ciszy przewrócił  sir nagle okręt  l iniowy,  na którym właśnie 
bal dawano, a to dla tego,  że dla pozyskania miejsca z jednej s t ro­
ny pokładu uprzątuiouo działa, które przy Ickkiem zachwianiu łatwo 
sic na drugą stronę stoczyły.  1 wtedy nikt nie ocalał z całej załogi. 
Może podobny w-ypadek i (u zachodzi.11

( B u d o w o ,  kolei ż e l a z n e j - i u c s l a u r a e y a  g -m aefrów .)

Wiadomości z A t e n  są z 5. października,  Rząd zajmuje się 
rozpozuaniem projektów względem budowli kolei żelaznej ze stolicy 
do Pircju i względem innych robót publicznych , których znaczną 
część uskuteczniono już  w przeciągu ostatnich (i lat. Do rzędu ich 
należy reparacya wodociągu ateńskiego,  wzniesienie kilku mostów 
na niebezpiecznych rowach w stolicy, odbudowanie zburzonej świątyni 
bizantyńskiej Nikodema i zniszczonego ogniem szpitalu wojskowego,  
budowle gościńców i portów, wznoszenie latarni morskich itp.

' f f u r e y a .
( S k ł a d  g a b i n e t u .  —  T e l e g r a f  d e  o d n o g i  p e r s k i e j .  — P o ż a r .  —  L o r d  S t r a t f o r d  c l t o r y . —

D o n i e s i e n i a  / . A b c h a z y i . )

94misia i l iyi iO |»4E>I , 3. października.  W  składzie gabinetu
zaszły nowe modytikacye. Muktar Rej, przeciwnik unii Księstw nad- 
duuajskich, podobnie jak większa część gabinetu,  objął ministeryum 
sprawiedliwości.  Rząd ma zamiar połączyć drutem telegraficznym 
Stambuł z perską odnogą. Pokazuje się ztąd,  dlaczego w swoim cza­
sie wzbraniał  się Sułtan udzielić Anglii pozwolenia na założenie t e ­
legrafu w tych stronach.

—  Lord  Stratford zachorował.  —• Galata zniszczona niemal 
zupełnie niedawnym pożarem. — Z czarnego morza donoszą:  Dwa
rosyjskie paropływy i cztery łodzie kanonierskie wysadziły w Ab- 
chazyi oddział wojsk rosyjskich, który zaskoczywszy niespodziewa­
nie kupców tureckich,  zniszczył  kilka bark i spalił bazar.  Obliczają 
szkodę wyrządzoną w ten sposób handlowi trebizondzkiemu na 
500.000 franków. —  Dla zaszłych w Mingrelii niepokojów złożył  
książę Raryatyński  z władzy księżnę Dadian i wygnał ją nawet 
z kraju.  Opiekę nad synem, który ma nastąpić w  rządzie tej pro-  
wincyi, objęli Rosyauic.

( D o n ie s ie n iu ,  z  In d y b  —  L a l i o r a  s p o k o j n a .  — M a łe  p o w s t a n i a  p o s k r o m i o n o . )
W  dłuższej korespondoncyi z Pcndżabu wysławia Tim es  nie­

zmordowaną czynność angielskiego komisarza w Lahorze jenerała 
sir John Lawrenee,  brata poległego w Luknowie gubernatora twier ­
dzy Henryka.  Zaciągając 1(5 nowych pułków nieregularnej piechoty 
w Pendżabie,  mianował do wszystkich oficerów, a z końcem tego 
roku  spodziewa się postawić 30.000 żołnierza,  złożonego z samych 
Sikhów, Ghurków i muzułmanów pendżabskich z wyjątkiem maho- 
metauów z właściwego Hindostanu. W dalszym ciągu donosi także 
korespondent,  co się stało z 20. pułkiem piechoty bengalskiej,  który 
acz rozbrojony z rozkazu jenerała Lawrenee,  zbuntował  się przecież 
na dniu 30. lipca w Lahorze,  i po wymordowaniu kilku oficerów 
angielskich pociągnął na lewy brzeg rzeki  Rawi. Ścigani pogonią 
straży policyjnej i oddziału uowozaciężnych próbowali rokoszanie 
przeprawić się na drugą stronę rzeki ,  niespełna 40 mil za Lahorą,
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Ale według sprawozdania wice-komisarza z Aniritsir ubiła s traż po­
licyjna nad rzeka 150 zbiegów, 11>0 dostało się w niewole, a p rze­
szło 30 utonęło w nurtach rzeki.  W ciągu nocy przyprowadzali  
włościanie ze wszystkich stron pochwyconych w ucieczce niedobit­
ków'. Nazajutrz stracono w Łahorze 237 naraz, 41 padło w drodze 
z t rudów  marszu,  a 21 przytrzymano w dniach następnych. Wynosi 
to razem 500.  Doliczywszy do tego chorych, puszczonych na urlop, 
j ako  też służących w pułku wiernych rekru tów z Pendżabu i Dudz- 
puru,  a nie pozostanie nic zgoła z całego pułku. Data te wyjęte są 
ze sprawozdania urzędowego. Za złamanie wiary nastąpiła tuż zaraz 
surowa i nieubłagana kara.  „Łagodność w obec dzisiejszego stanu 
rzeczy —  pisze dosłownie korespondent — byłaby właśnie najwięk- 
szem okrucieństwem.41 Także  i w cytadeli Mnltan grozi ł  wybuchem 
rozbrojony fi9. pułk piechoty bengalskiej, na szczęście jednak przy­
był w porę jeden pułk pendżabski. Nie przyszło też do rokoszu,  a 
Anglicy ograniczyli się ta raza na straceniu tylko jednego subadara-  
majora jako głównego przewodźcę malkontentów'. Z Peszewaru pod­
ją ł  korpus angielski, złożony z 4 pułków, wyprawę w górzysty 
kraj  pograniczny Jusufców’, chodziło tu głównie o to, aby pokaza­
niem sił swoich zaimponować krajowcom.

D oniesien ia  *  ostatniej |>oexiy.
T r y e s t *  12. października.  Angielski admirał  Lake , komen­

dant marynarki  indyjskiej,  przybył tutaj.
L o n d y n ,  11. października.  Urzędowa poczta zamorska z Bom­

baju z 17. września:  Wiadomości  sa pomyślniejsze. Havełock pobił 
powstańców powtórnie pod Bithor , ale oczekuje jeszcze posiłków 
w Cawnpore.  Załoga Luknowa opierała się dzielnie atakom insur- 
gentów. Outrani spodziewany był 9. w Cawnpoore.  Powstańcy ł  Dt- 
napury zostali pobici pod Sasseram ; powstańców z Delhow' rozpró­
szył  Nicholson pod Najutfghur,  a inny ich oddział pobito pod Atfcy— 
ghur.  Nowe bunty w Feroszepovre,  Peszawerze , Nenmuchu i Gha- 
zipoore zostały po największej części przytłumione.  Allahabad i Be- 
nares,  którym zagrażają powstańcy z Audhy, fortyfikuja Anglicy. — 
Szturm na Delhy zapowiadają na dzień 1. października. Wielkie 
święto ludowe przeminęło prawie wszędzie spokojnie. Bombaj, Ma­
dras,  Pendżab,  centralne łndye i Bundelkund są spokojne. Pułk 89 
przybył  na Cass i wyruszył  na Deerę. Z Heratu ustąpili Persowie 
w istocie 27. lipca.

B e r l i n , 12. października.  Buletyn wieczorny z dnia wczo­
rajszego.  W stanie zdrowia Jego król. Mości nienastąpiła w ciągu 
dnia dzisiejszego żadna znaczniejsza zmiana.

K n i s  l w o w s k i .

Dnia 14. października.

Dukat holenderski.....................................mon. konw.
Dukat c e s a r s k i   „ ■ „
Półimperyal zł. r o sy jsk i  „ „
Rubel srebrny rosy jsk i  „ „
Talar p r u s k i  „ „
Polski kurant i pięciozłotówka . .
Galieyj. listy zastawne za 100 złr. 1 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne >
5% Pożyczka narodowa

n n 
bez 

kuponów

gotówką towarem
zlr. kr. 1 złr. I kr.

4 45 4 43
4 48 4 50
8 18 8 22
1 36 1 37
1 32 1 33
1 11 l 12

79 48 80 20
77 57 78 24
79 45 80 40

Kurs giełdy wićdeńskiej.
Dnia 12. października o pierwszej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5% 81% —81% . Pożyczka z r. 1851 S. B. 5% 93 
—93% . Lomh. wen. pożyczki z 5% 94 — 94‘/a- Obligacye długu państwa 5% 
80% —S0%i det. 4%% 69% ->69% , <let.4%62% -  63, delto 3% 49% — 50. 
detto 2%% 40%— 40%, detto 1% 16 — 16%. Oblig. Glogn. z wypłatą 5% 
96. — — Detlc Oedenburgs. z wypłatą 5% 95 — — —. Detto Peszt. 4% 
95 — — . Delto Medyol. 4% 94 — 94%. Obligacye indemn. niższ. austr.
5% 88 — 88%, detto węgier. 78% -7 9 , detto galic. i siedmiogr. 78 — 78%. 
detto innych krajów koron. 85 — 86. Oblig. bank. 2%% 61 — 62. Po­
życzka loter. z r. 1834 318 — 320. Detto z roku 1839 137% - 138 , Detto 
z r. 1854 106% — 107. Renty Como 17 — 17%.

Galic. list. zastawne k°/„ 82—83. Półn. Oblig. Prior. 6% 84%—85.— 
Glognickie 5% 79 — 80. Obligacye Dun. żeglugi par. 5% 86 — 86% . Oblig.

Łloydy (w srebrze) 5% 88 — 89. 3% Prior. obi. tow. rząd. kolei Żelazn, po 
500 frank, za szt. 107% — 108 Akeyi bank. narodowego 962 — 964. Akcye 
c. k. aprzyw. towarzystwa kred. 206% —206%. Akcye niż. austr. tow. eskomp. 
118%— 118%. Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej kol. 231 % — 232. Detto 
półn. kolei 170% — 170%. Detto Iow. kol. żel. za 500 frank. 272% — 273.1
Detto kolei ces, Eliz. po 200 zlr z wpłatą 30% 100 — 100%. Detto Połud.-
północn. niem. komunikacyjnej koi. żel. 101 — 101%- Detto cisiańskiej kolei
żel. 100 — 100%. Detto Lomb.-wen. kol. żel. 235 — 235%. Detto Cesarza
Franc. Józ. wscliod. kol. żel. 186% —186%- Delto losy tryest. 104% — 105- 
Detto tow. żegl. parowej 531 — 533. Detto 13. wydania 100 — 100%- Detto 
Lloyda 360 — 362. Peszt, mostu łańcuch. 62 — 63. Akcye młyna parowego 
wied. 72 ■— 74. Detto Pressb.-Tyrnawskiej 1. wydania 20 — 22. Detto 2- 
wydania 29 — 30. Esterhazego iosy 40 zlr. 81% — 82. Windischgratza losy
27% —28. Waldsteina losy 27% —28 Keglevicha losy 14% — 14%• Ks. 

39. Palfiego losy 38% —38% . Cla-Salma losy 44% —44%. St. Genois 38%  
rego 40 % — 40%.

Amsterdam 2 m. 8?%- Augsburg Uso 106. — Bukareszt 31 T. 2G4.
Konstantynopol 31 T. — . — Frankfurt 3 m. 104% t. — Hamburg 2 m. 
77% . — Liwurna 2 m. 103%- — Eondyn 3 m. 10 — 1*%. — Medyolan 2 m. 
103a/«- — Paryż 2 m. 122 %• — Cesarskich ważnych dukatów agio 7%  — —. 
NapoleonsMor 8 l l% --8  12. — Angielskie Sover. 10 16 — —. — Imperyal 
Ros. 8 26 -  8 27.

Telegrafowany wiśdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 14. października.

Oblig. długu państwa 5% 79%„i 4%% — ; 4% — i z r. 1850 —
3ś ? —; 2%% —  Losowane obligacye 5% — . Losy z r. 1834 za 1000 złr. 
— i z r. 1839 — . Wied. miejsko bank. — . W ęgiers. obi. kamery nadw.
—. Akcye bank. 952. Akcye kolei póin. 1670. Glognickiej kolei żelaznej
—. Oedenburgskie — . Budwajskie —• Dunajskiej żeglugi parów. — . Lloyd 
— . Galic. listy zast. w Wićdniu — . Akcye niższo-austr. Towarzystwa 
eskomptowego a 500 zlr. 581 % zlr.

Amsterdam 1. 2 in. — , Augsburg 106 3 m. Genua — 1. 2 in. Frank­
furt 104% 2 in, Hamburg 77% 2 m. Liwurna — 2 m. — Londyn 10 — 12. 
2 nt. Medyolan 103%. Marsylia 122. Paryż 122%. Bukareszt 204%- Kon­
stantynopol 470. Smyrna 
lit. A.

Agio duk. ces. 7%. Pożyczka z r. 1851 5%
lit. B. — bomb, —, 5% niż. austr. obi. indeinńiz. — ; detto

galicyjskie — . Renty Como —. Pożyczka z r. 1854 105%- Pożyczka naro­
dowa 80%- C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. 272 fr. Akcye 
c. k. uprzywil. zakładu kredyt. 196%- Hypolekar. listy zastawne —. Akcye 
zachodniej kolei żelaznej 200.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 14. października.

PP. lir . Bobczyński, ces. ros. olicer, z Francyi. — Br. Brunicki Lud., 
z Michałówki. — Bochdan Stan., z Zadworza. — Czermiński Jul., z Glińska.— 
Desseffy Ju l., z TarnoDoIa. — Hr. Dunin Borkowski Alex., z Wiednia. — For­
ster James, kr. ang. oficer, z Przemyśla. — Matkowski Karol, c. k. porucznik, 
z Grzędy. — Orzechowski Jan, z Kutcy. — Pietrzyk Marc., z Brzeżan. — Ter- 
gonde Rom,, z Łodziny.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 14. października.

PP. Cieńslii Lud., do Okna. — Dworski Alex., adwokat krajowy, do Prze­
myśla. — Eltmayer Stan., c. k. porucznik, do Dublan. — Gottleb Kwiryn, do 
Dołhomościsk. — Łukaszewski Teodor, kanonik, do Przemyśla. — Obertyński 
Leop., do Stronibab. — Winkler W in c ., c. k. porucznik, do Drohowyża. — 
Walewski AIex., do Kłodna. — Waśkiewicz Teodor, do Bi!ki.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 13 . październ ika .

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Keaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru
Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god.popoł. 
lO.god. wiecz.

328.78
329.38
330.26

-1- 10 0" 
-+- 13 0* 
-+- 10.7"

94.1 
78.5
87.2

połud -zach. sł. 
zachodni ci. 

n n

pochmurno
n
n

T  m A  T  R .
D z iś :  Przedst .  niem.: „ D e r  l u s t i g e  S e h u s t e r  u n d  d i e

v e r w a n d e l t e n  W e i b e r . “ (VV esoły szewc i zaczarowane 
niewiasty.)  Krotochwila czarodziejska ze śpiewami w 2 aktach.  

Ju tro :  Na scenie polskiej:  „ S t a r y  Komedya Józefa Ko­
rzeniowskiego w 4 aktach. Pierwszy występ p. Felicyanny Kacz­
kowskiej.

K R O N I K A ,
Z osobliwości klimatu naszego w tym roku możemy donieść, że w jednym 

z ogrodów tutejszych pod górą Franciszka Józefa zakwitł temi dniami kasztan 
po raz drugi, a nawet znaleziono na nim dość duży już powtórny owoc.

— W Wenecyi istnieje zwyczaj podczas wesela znacznej familii ogła­
szać historyczne dokumenta miasto poezyi, jakicli używają gdzie indziej. I tak 
niedawno zostały ogłoszone, na cześć wesela Passi-Valier-Tiepola, relacye Lo­
renza Tiepolo w latach 1552 i 1560 senatowi zdawane ; są one bardzo ciekawe 
i odnoszą sic do konzulalów Alexandryi i Syryi, a uczony i utalentowany wy­
dawca p. C. A. Cicogna załączył niektóre wiadomości z życia autora.

— O labrykacyi cukru z buraków donoszą z W arszawy: Ta gałęź prze­
mysłu zajmuje teraz w królestwie Polskicm do 60 fabryk i 6000 robotników. 
Corocznie wyrabiają za 3 miliony rubli srebrnych rafinowanego cukru, i z ka­
żdym dniem wzrastają wyroby. Jak się okazuje z próbek nadesłanych na ęsta- 
tnią tutejszą wystawę przemysłową, fabryki cukru w Polsce wydają doskonałe 
wyroby. Wyroby fabryk rosyjskich są wprawdzie lepsze, ale stosunkowo za j

drogie. W  Rosyi płaci się cukier po 10 rubli, w Polsce zaś po 7 rubli i 50 
kopiejek. — '/ pomiędzy fabryk rosyjskich zasługują osobliwie na uwagę dwie 
fabryki, t. j. fabryka Władysława hr. Branickiego w Olszanach, gubernii Kijow­
skiej, wyrabiająca rocznie 180.000 pudów w wartości 400.000 rubli i rafineria 
księcia Sanguszki w Szeplówce na Wołyniu wyrabiająca do 100.000 pudów. — 
Wyroby tutejsze byłyby zapewne otrzymały pierwszeństwo na wystawie pary­
skiej i londyńskiej, a osobliwie pod względem czystości, białości i kryslaliza- 
cyi, jednak ceny przypadają za wysoko, a to wyjaśnia nam, dlaczego w Rosyi 
zużywają co roku prawie tyle cukru z Polski, ile w samej Polsce.

— W łaściciel domu gościnnego w Nciilerchenfeld obmyślił szczególny 
sposób wabienia gości. Każdej niedzieli rozdaje pomiędzy swych gości jak zwy­
kle rogalki; w jednym z tycii rcgalków znajduje się gwiazdka kościana tokar­
skiej roboty, a kto znajdzie tę gwiazdkę, dostaje wielki placek, nie małą pie­
czeń i olbrzymią butelkę wina lub piwa.

Główny Redaktor  1TI. Ssrseniuwa Sartyni. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


